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W myśl postanowienia zjazdu prasy prowincjonalnej wszelkie sprawozdania i podzi e~owania są płatne. -
Dla czego? 

Rząd Kowieński, chcąc zgnębić u siebie szkol· 
nictwo polskie, uwięził okola 30 nauczycieli Polaków 
w Warniach. Cudem omal jakimś udalo się uwię­
zionym przesłać list do Wilna tej treści: 

"Walamy Wiell(lm ~losem do braci na­
szych z za kordonu: Pomóżcie nam, ujmij 
cie się za nam;, nie pozwólcie, aby ' nas 
I<atowano i męczono za polską szl\Ołę, za 
polski język, za polską tradycję. 

Niechaj wiell<a 3D-to miljonowa Poi­
ska nie pozwoli, aby tuż za miedzą kato­
wano Pola!<ów za polskość, aby wynara­
dawiano dziatwę polską, aby niszczono to, 
co na Litwie od wieków jest czczone 
i szanowane, jal{o źródło kultury". 

I nie zawiodła ich nadzieji ta Macierz-Polska. 
Cala nasza stoleczna prasa, jak jeden mąż ozwała 
się głosem pełnym oburzenia pod adresem litew­
skiego rządu. 

"Gazeta Warszawska Poranna", naprzykład, pię' 
tnuje l<arygodne postępowanie rządu Waldemarasa, 
nazywając Je hańbą XX wielm. 

Brukowiec "Express Poranny" pisze: "Nild 
tu nie może pojąć, dlaczego rZ'1d Rzeczypospolitej 
dotychczas ńie podjął żadntj akcji, któraby pohamo­
wała nikczemne prowokacje rządu kowieńskie~o?" 

Ch. N·owska "\\ arszawianka" tak Z<lznacza: 
"Rząd KOWieński przyzwyczaił już calą Europę 

do swych wyzywających postępowań. Zwykle mIę­
dzy silami Litwy a jej zuchwałością była taka prze­
paść, że górowalo wrażenie śmieszności.... Rząd 
Kowięński pcha się samochcąc w trudności ze stro­
ny Polski. .... a czyni to w ocza(h Europ}, która by­
najmniej, nie przyjmie życzliwie wywoływania zatar­
gów tak jawnie -wyzywCliącem postępowalliem". 

"Półrządowa epoka" omawiając położelJie Pola­
ków na litwie między innemi pi!'ze: 

"Jest to odpowiedź bankrutów politycznych, l<tó­
rzy swoją nieudolność i niepowodzenia chcą zas/o­
nić terrorem I gwałtem. Jest to polityka na krótką 
obliczona metę ... " 

"Kurjer Polski" pisze: "Czas zaiste najwyższy, 
aby sprawą prześladowań Polaków na Litwie zajęły 
się nasze czynnilli miarodajne i aby polożono wresz­
cie kres tym niesłychany'm represJo~ ze strony li­
tewskiej". 

"Po!s!<a ZbrojnH" słusznie podlueśla: "Czyż 
~Iadcy Kowlla zapominają o tern, że tuż za granicą, 
tak kapryśnie nad Niemnem biegnącą, n61 naszej 
Wileńszczyźnie mieszkają dziesiątki ty3ięcy Litwi­
IlÓW uczących swą dziatwę w szkołach narodowych 
litewskich, których rozwoju nikt nie tamuje, l{tóre 
przeciwnie: w kwitnącym znajduje się stanie, i z ro­
Im ni:! rok w liczbę rosną. 

Ale Polsl{a od wieków znaml ze swej telorancji 
dla I{ażdej wiary i dla każdego Języka, nie myśli 
tępić ŻyWiołu Iitewsliiego u sieb'e, tak też-to już 
dziś wreszcie rozumieć na1.:ży-Polska nie ścierpi, 
by jej dzieci rodzone, rozsiane na obszarach ZWią­
zanych z Polską wiarą, kulturą, kilkUWiekową historją 
mialy dziś cierpieć pruśladowanie i ucisk, miały 
być I<aleczone w swych najświętszych uczuciach, 
miały być pozbaWiane praw nienaruszalnych czło­
wieka. Polska nie ścierpi hańbienia tych pra ~ 
i o krzywdy swych dzieci upomnIeć Się potrafi. 

A pólrządowy "Głos Prawdy" tak pisze: "Ko­
wieński dyl{tator dzieci polskie wypędzil ze szkół, 
nauczycieli wpakował do wl~zień. W sposób urą­
gający elementarnym pojęciom l<ulturv, podeptał pra­
wa części swych obywateli i rZUCIł oezczelne wyzwa· 
nie sąsiednieniu państwu. Niepoczytalność, oblęd, 
czy też z góry ul<artowRny plan? Jeżeli to pierwsze­
należałby rozpasaną dyktaturę litewsl{ą wziąć pod 
kuratelę. Jeżeli to ostatnie-trudno przypuścić, by 
rząd Iitewsl<i działał Ila własną rękę, bez inspiracyj, 
zzewnątrz. A Uo by/by w tym wypadku inspirato­
rem, nie trudno odgadnąć po berlińskiej Wizycie Wal· 
demarasa". 

Dziennik ten tak kończ}: 

"Litwa w ręku swy( h dyldatorów stała się czyn­
nikiem niebezpIecznego fermentu, stale zagrażając:e­
~(' pacyfil<acji na W5chodzie Europy. Wysuwa to 
na porządtl( dzienlly 1\ \'\'"estję zasadnIczej wagi, i do­
nios/ości, czy naród, który nie dorósl do rządzenia 
sobą i do niepodległości, ma mieć przez to przywi­
lej Siania zewnątrz i mącenia pokoju, które mo~ą 
wywołać nieobliczalne !<atastrofy. Czy państwo ko­
wieńsl<ie nie Jest jedynie ponurem nieporozumie­
niem? 

Szybkif' roz\\iązanie tej I<wesiii leży nietylko 
w interesie Polski ale calej Europy". 

Jednem slowem zwarty. jednomyślny front prze­
ciwko Litwie aż miło. 

~dawaloby się, że jakiś dobry duch wstąpił do 
naszej stolicy I pogodził wszystkich do niedaWna 
powaśnionych. 
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Lecz niestety pryska momentalnie jal, bańka 
mydlana i ta jednomyślność zapatrywań, i ta zwar­
tość frontu skoro poruszona zostaje jakakolwiek spra­
wa natury wewnętrznej -dawny antagonizm wystę­
puje w całej pełni. 

Weźmy chociażby dla przyl<ladu jak różnie się 
zapatrują na sprawę szlwlnictwd na kresach prasa 
narodowa, a lewicowa i rząd. 

Pierwsza chcii:lłaby utrzymać tamże do-
minujący charaider języka polskie~o, dru~a zaś wraz 
z rządem nadaje języlwwi tubylców współrzędne sta­
nowisIw z naszym. 

G/osy tej walki prasowej odbiły się przepotężnem 
echem po całej Polsce w pożałowania godnych wy­
padkach Lwowsl<ich. 

Zdawałoby się również, że wszyscy mamy je­
dnalwwe pojęcie o praworządności jednal< w prakty­
ce to cokolwiek wygląda inaczcj. 

Obóz narodowy, naprzykład, wychodzi z tego 
założenia: prawo dobre czy złe, skoro jest-wszyst­
kich oboWiązywać powinno. 

Natomiast obóz rządolJiy głosi, że I<ażde rrawo 
można interpretować stosownie do okoliczności. 

Stąd wyraz "praworządność" u jednych wywołuje 
uczucie smutlm, u drugich - sarkastyczny uśmiech. 
W polemice zaś w pierwszych wzbudza żarliwą chęć 
obrony, w ostatnich znów-drwinki, szyderstwo, ka­
lumnje. 

Ileż to gorzldch refleksyj nasuwa sprawa gen. 
Za~ól skiego, gdy czytamy dziennikI? 

Z jednej strony widzimy chęć wY&Wietlenia spra · 
wy za jakąlwlwiel< bądź cenG w celu uspokojenia 
opinji, z dru~iej zaś \Vyczuwamy dążność do zba~a­
telizowania, zatuszowania, puszczenia w niepamięć 
samej sprawy. 

NIc Więc dziwnego, że t ego rodzaju slan rze­
czy w danej I{westji wywoluje gorącą polemil<ę stron, 

Kw ... siei 

Mikołaj Kopernik. 
(dokończenie) 

9) Każdy zaobserwowany na sklepieniu nie­
bIeskim ruch ciał należy uważa ć jako rezultat dwuch 
ruchólN: ruchu ziemI i ruchu własnego danego ciała 
niebieskiego. 

Zasady Kopernika dają możność łatwego wy­
tłomaczenia zaWiłych poprzednio ruchóW prostych 
i wstecznych planet, które możemy latwo sobie uzmy­
słOWiĆ, obserwując karuzelę będącą w ruchu. Pa­
trząc na jednego z jeźdźców widzimy jak posuwa 
się w pewnym kierunl<u, szybkość jego jazdy jakby 
maleje w pt>wnym momencie, później jal<by na chWi­
lę zatrzymuje się by rozpocząć ruch w kierunku 
przeciwnym poprZedniemu. Dla objaśnienia tych ru­
chów poprzednio używano wspomnianych deferentów 
i epicyldi. 

Książka Vopernil{a wywołała szaloną uurzę 
w ŚWiecie naukowym. Znaleźli się gorący zWoler.­
nicy nowej teorji, nie brakło też-a było ich więcej, 
znacznie Więcej-przeciwników i wrogów. Ludzie nie 
mogli pogodzić się z myślą, żeby ziemia poruszała 
się koło słońca; stało to przecież w rażącej sprzeczno­
ści z biblją, która naucza, że dopiero I{tórq"loś tam 
dnia stworzenia Bóg rozl<azał świecić sloń<;u, ' księ­
ŻyCOWi, gwiazdom, a przecież pismo ŚWięte mylić się 
nie może i t. d. i t. d. W rezultacie zwolp.nnicy 
naulei Kopei nika zaczęli cit"1 piet liczne prześlado­
wania np. jeden z następnych · geniUSZÓW ludzkości 
Galileusz, wynalazca lunety, za obronę nauki Ko­
pernika i jawne nauczanie według niej astronomji 
powołany zostal przed sąd duchowny i skazany na 

do której przyłączaJą się również ludzie stojący do­
tychczas zdala od wszelkiej polityki, lecz którym dziś 
wyczucie praworządności nakazuje wyjść z ukrycia. 

Były rektor obecnie prof. uniwersytetu Wileń­
skiego Marjan Zdziechowsld jeden z przyjaciół Mar­
szałka Piłsudskiego w broszurze swej p. t. "Sprawa 
sumienia polskiego" między innemi tak pisze: . 

.Ostatni raz widZiałem gen. Zagórsl~iego 30 czer­
wca .... Rozmowa z nim, choć krępowana, jak zwyl<le, 
obecnością urzędowego świadka, utwierdzi/a mnie 

• W temsamem, co wszystkie uprzednie rozmowy, wra­
żeniu, że generał pra$!nął, namiętnie pragnął i wy­
czekiwał sądu w przekonaniu, że przed sądem wyj­
dzie na jaw jego niewinność i że sąd ten tern samem 
stanie się wyrokiem potępienia na jego oskarżycieli. 
Dezercję jego uważam za wylduczoną, tern więcej 
natomiast dają do myślenia słowa organu tak zw. 
sanacji: 

- Dla nas sprawa jest jasna, o jednego nikczem­
nika jest mniej na świecie" . 

Że nie jest dobrze pozwolimy sobie również 
przytoczyć wyjątel< z przemólJiienia Pana Prezydenta 
Rzp.tzypospolitej w Krakowie: 

"Ostre niekiedy kanty aktualności nie będą 
Wam zaslaniały szerokiej perspektywy podjętych 
przez państwo prac i zadań" ... 

Tak, "ostre kant}" .... lecz czy ich nie za dużo 
W dzisiejszych czasach? 

[Ilaczego one przez 9-cio letni prawie okres 
naszej niepodległości choć trochę nie złagodniały, 
lecz przeciWnie stale się zaostrzają? 

Dlaczego w polityce z maleńl<ą Litwą umiemy 
się zdobyć na zWartość frontu przeciW niej, a w spra­
wach, nie mniej ważn}Ch, wewnętrznych zajmujemy 
stanowisko wrogie? Dlaczego? 

M. Mszczonowski. 

więzienie, przyczem na klęczkach swych "błędów" wy-
rzoc się musi ał. -

Dzieło Kopernika znalazło· się na indeksie t. j. 
W spisie książel<, których czytelnie 1 rozpowszechnia­
nie wzbronione było przez kośc iół katolicki i na in­
del(s 'e pozostawało do rolw 1820. 

Mimo tego zakazu ze strony Kościoła, uczeni 
pro'~Hdzili skrupulatne badania i vJ następnych wie­
l<acb, wraz z udoskonalaniem metod badania przy 
pomocy doskonalszych narzędzi i i!1s trumentów astro­
nomicznych stWierdzali prawdzilJiość teorji polskiego 
astronoma, a wraz z postępem innych nauk odluy­
wali nowe prawa/ządzące ładem systemu słonecznego. 

W nauce współczesnej nie ostała się nauka 
Kopernika w pierwotnej swej formie. Nieldóre z je­
go przypuszczeń bądż twierdzeń upadły: Więl<szość 
poglądów uległa znacznym i lic znym poprawkom, 
bądź zmianom, Jednak teoria naszego uczonego jest 
dziś i pozostanie na wieki podwaliną, niewzruszal­
nym fundamentem calej wiedzy astronomicznej. 

Dziś uczeni wszystkich nar odów świata zgod­
nie głoszą chwalę, przenil<liwość oraz olbrzymią 
wytrwałość, pracowitość i genjusz nasi.ego uczo­
nego. W wielu miastach kraju i zagranicy wysta­
Wiają dziś twórcy nowożytnej astronomji wspaniałe 
pomniki, a nasi najbliżsi sąsiedzi, chcąc ściągnąć 
na swój narbd blask genjusza nie zawahali się na 
cały' świat głosić że Kopernik był Niemcem, jednak 
Wielokrotną, energiczną obroną praw Polski przeciW 
różnym machinacjom i zakusom krzyżac!{im w Pru­
sach i Warmji dowodzi, że byl . dobrym Polakiem, 
zaś --v.:łasnoręczny podpis w I<sięgach studentów Po­
laków w, uniwersytecie Padu'ańsl(im bezapelacyjnie 
rozstrzy~a do jakiej narodOWości Kopernik sam 
siebie zaliczał. 
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Z żałobnej ,karty. 
Jedną ze znanych rodzin, na terenie Łowicza 

mian(lwicie pp. BronisłHwostwa Łagowskich dotknął 
bolesny cios, przez utratę jedynej ukochanej córl{i 
Alicji ł:.agowskiej uczennicy VIII kI. gimnazjum 
NIemceWicza. W 17 ej Wiośnie życia, rokując naj 
piękniejsze nadzieje jako najlepsza córka, najser· 
decznie~sza koleżanka, najpilniejsza uczennica, porzu· 
cila ten padoł ziemski. Nic też dziwnego, że wy­
razy wspólczucia dla rozpacza·jących rodziców popły­
nęły ze Wszech stron. Nad otwartą mogiłą, po jędr­
nem okolicznościowem przemówięniu I{s. prefekta 
Kuplickiego, koleżanka Stanisław<l Zoc.howska ilustru­
jąc ogólny nastrój, w te ~erdeczne r"'7.emówila slowa: 

.Litko nasza, kochana! Straszna, nieubłagana 
śmierć wyrwała Cię z pośród nas, na&, które tak 
kochałyśmy Ciebie. 

Wszechmocna ręka pomimo naszych łez i próśb 
wypisała na twem czole wyrok ostatni. Ręl{a Pań­
ska tak ciężko nas dotlmęła, ręka Pana Zastę· 
pów wzięła Cię z pośród nas. Wyrok Pański l{azal 
Ci wystąpić z szeregow młodzieży, nie pozwolił do­
kończyć nauki, którą tak chlubnie rozpoczęłaś. 

Litko dlaczego odchodzisz? dlaczego porzu­
casz rodzinę, szkolę, ojczyznę i nas, które tak Cię 
kochałyśmy. 

Tyle pracy mamy przed sobą, my, młodzież 
polskl, tyle oboWiązków leży na na szych barkach, 
!T'y musimy dzwignąć naską, drogą, wolną ojczyznę 
na piedestał potęgi i sławy, a Ty nam ubywasz? 

Czy łzy nasze i modły za Ciebie nie były dość 
szczere, dość gorące? 

Czy tez Bóg, kochając Cię więcej, chei·ał Ci 
oszczędzić trudów i cierpień ż}Ciowych i \Nziął Cię 
W tej chWili, gdy dusza twa była czysta, nitskalana, 

p'ełna mi/ości Wiary, ldórej jeszcze życie zachwiać 
nie zdołało? Nie wiem ... 

Wiem tylko, żeś nas tak strasznie zasmucila, 
żeś nas na pro~u życia oSIeroci/a. Już w ~araniu 
padl cień na dusze nasze, bo zabrakło między nami 
Twej jasnej promiennej postaci, która nas swoJą 
serdecznością o~rzewała. 

Litlw, jakiem i słowy mamy Cię żegnać w tej 
ostatniej chWili i czy na Wieki? 

O nie, my Ciebie na Wieki żegnać nie bę­
dziemy, bo mÓWią. że ŚWięty'ch węzłów miłości i 
przyjaźni śmierć nie zrywa... Zegnaj lIam więc Litko 
ale na krótko... ' 

Ciału twojemu garść białych kwiatów dajemy, 
a duszy-wiązankę uczuć szczerych, gorących i mo­
dłów, które za twą czystą duszyczkę do Pana za­
stępów zanosimy i będziemy zanosić! 

Panie! choć ciężko nas zasmuciłeś, choć nie 
wysłuchałeś naszych niegodnych próśb, za życie 
i zdrowie naszej drogiej k?leżanki, zanoszonych, 
schylamy głowę przed Majestatem i wolą Twoją 
Najświętszą, ufając, że u Twych Boskich stóp, dro­
ga nasza Litka będzie stokroć szczęśliwsza nit po­
śród nas". 

Słowa a czyny. 
My nowe życie stworzym sami 
I nowy zaprowadzim ład. 

Pod takim hasłem szli karnie towarzysze z pod 
czerwonego sztandaru do urn w)'borczyr.h podczas 
głosowania do Rady Miejskiej u nas. 

. I przyznać. _~r~eba, ż~. ?Siągr.c:;ll walne zwy· 
Cl(~stwo na całej IlnJI. DZISiaJ W ich ręku spoczywa 
władza miasta: Magistrat całkowicie przez nich op a-

----------------------------~----------------------------------------
l'o!loJtJętlkll. 

Jak się masz, Stachu, co u ciebie slychać? 
A no nic: stara bieda i...tyle. A z resztą 

znasz chyba ten wiersz: "Szczęścia nie zaznał, bo 
go nie było w ojczyźnie". 

- Nie mogę zgodzić się z tobą, mój drogi, 
na tak ujemny sąd o naszym kraju: tak źle jeszcze 
nie jest. 

- Chyba nie mówisz te~o na serjo. A zresztą 
powiem ci otwarcie, że zmieńmy lepiej temat. 

- Dlaczego? Przeciwnie, pOWinniśmy rozma­
Wiać o te m, co nas boli i to jaknajczęściej. Uni­
kanie sporów w kwestiach polityczno·społecznych 
stwarza atmosferę nieszczerości pomiędzy nami. 

Hm. zgoda, ale pod pewnym warunkiem. 
-? 
- Ze rozmowa nasza będzie miała charakter 

spokojny. 
- Ależ naturalnie! 
- MÓWisz, Bolku że zbyt czarno patrzę w te-

raźni~jszość. A czyż~ie mam ku temu powodów? 
Zal człoWielwwi serce ściska, gdy weźmie do 

ręki gazetę .•. 
- Mocno ciekaw jestem co cię to tak rozgo­

rycza. Przyznasz chyba, że pod względem mocar­
stwoweru stoimy dziś pewniej niż I{iedyś. 

Projekt nasz o nieagresji przeszedł w Lidze 
Narodów, złoty stoi W mierze i nie brak go na ryn-
ku pieniężnym .. ; . 

- Eh, Widzę, że mi wvliczać masz zamiar rze­
czy te o których każdy wie. Powiedz mi lepiej, 
Bolku czy uważasz za pocie~zający objaw te hece 
jakie się dzieją w ,szkolnictwie n~szem na kresach? 

- Ja, bo wcale nie uważam je za hece idzi 
Wię CI się nawet, że tak lekceważąco tral<łuj.esz 
nasze zarządzenia w kresowem szkolnictwie. Uwa­
żam, że to, co się dzisiaj robi, dawno pOWinno być 
zrobione. 

--.: Dlaczego? 
- Stachu! czy nie narzekaliśmy za czasów za-

borów, że Moskal i Niemiec rusyfIkuje lub ger­
manizuje nasze dzieCI? 

- Tak. No więc cóż z tego? 
- Jal{.t~ cóż ~ tego.... Nie chcemy, więc aby 

nas tal< mnieJszoścI lubiły Jak my ongiś zaborców. 
- Też porównanie. Nam Niemiec i Moskal 

żyć for~~lnie ni~ dawal: prześladował nas jako 
tego dZikiego ZWierza, tymczasem mniejszości naro. 
dowe u nas c:ieszą się wszelkimi praWa obywatel· 
skiemi. 

- Ależ, człowieku, zastanów się, co mówisz. 
~zy Rusi~, B i ~łorusin, żyd i Niemiec nie łClkną tak 
Jak m~ nlegdys, aby W ich rodzimym języ~u uczyła 
Się dZiatWa szkolna? Czy Polncy śród I1lch zamie­
szkali nie pOWinni znać ich języJ{a? 

Mn i ejszościom narodowym nikt W Polsce nie 
wzbrania mówić i uczyć się w ich rodzimym języku 
I~cz zupeł~ie ~ie widzę racji, aby nasi rodacy mieli 
Się uczyć Ich Języka dlatego, że Wśród niech zamie­
szkują. 

. Z~esztą nie łakną oni tak bardzo, jak wy w nich 
wpaJacIe: mamy na to caly szereg dowodów. 

- No, dOWidzenia, Stachu, Widzę że jesteś 
w błędzie. 

- Przekonaj, a wtedy UWierzę 
Bądź zdrów. 

- Bywaj. 
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skladamy wszystl<im, którzy W czasie cho· 
roby córki naszej ś. p. 

ALI·CJI tAGOmSKIEJ 
starali się bądź modlami, bądź wiedzą 
i pośWięceniem utrzymać młode życie, 
jal< również I tym, I<tórzy okazali żal 
i współczucie z po\vl)dll zgonu Jej, biorąr 
udział W oddaniu ostatlllej posługi i oka­
zując nam w ciężkich tych chwilach, po-

moc swą i życzliwość. 
Za modlitwy, za trudy. za dobroć serc 
Waszych-niech omijają Was, w życiu, 

cierpienia podobne naszym 
Rodzice. 

nowany, Rada zaś-do połowy, jeśli wfłźnietny ze 
strony formalnej, w rzeczywistości również tu i mają 
znaczną prlewage;. 

Mogą Więc teraz towarzysze z P. P. S. wcie­
lać W czyn powyżej podane hasło. 

I jak się ol<azule, że niedługo kazali nam na 
siebie czekać. -

Zaraz na wstępie, skoro nowi władcy na ra­
tuszu zapoznali Się ze swemi obowiązl<ami, wf)łynął 
wniosek, aby pobory burmistrza i Vireburmiotrza 
znacznie podwyższyć. 

Wniosek ten na pierwsze m posiedzeniu nie 
był rozpatrywany, gdyz burmistrz zlecil przewod.lic· 
two VIce burmistrzowi ten zaś spóźnił się tylko 
o li/a godzinki. .. nie pozostawalo mu nic innego jak 
tyllw przeprosIĆ p. p. radnych za opóźnienie swoje 
i zaml<nąć posiedzenie. 

Powyższy wniosek przeszedł na następnym 
posiedzeniu Rady. 

Pomijam już sam fal<t, że zarówno burmistrz 
jak i v.ceburmistrz ~łosowali jedn(jcześnie za obu 
wnioskami, co się sprzeciwia z etyką instytuCJj spo· 
łecznych, lecz podlueślić muszę, że sam wniosek 
ten był bardzo memi/ą niespodzianką dla pp. radnych 
i mieszkańcow lTIlastR. 

Lecz powtarzam, że "towarzysze" mają fak­
tyczną większość i W Radzie, Wit:c swój wniosel< 
przeforsowali. 

Wobec tej nowej uch wały burmistrz będzie 
miał podwyższone pobory u 300/0 tytułem dodatku 
komunalne~o dla reprezentacji miasta, Viceburmisfrz 
ZaŚ z 8 ej I,ategorji zostal przesunięty do 7-ej. 

Zabawne wprost by/y motywy co do podwyżki 
poborów v.ceburmistrza: nie może on jako by po· 
bierać tej samej pensji, co referenci Magistratu. 
Radny zaś D. Wierzbicki, chcąc dobitniej podl,reślIć 
Iwnieczność takoWej podwyżki, uciekł się do po­
równalllił referentów magistrackich z "pisarczykami". 

Dziwnie to colwlwiek brzmi oWe słowo w ustach 
"towarzysza"-to raz. A powtóre nasuwa się również 
pytanie, co to za radny który ma tak ciasne pojęCie 
o referencie Magistratu, iż przyrównywa go do 
"pisarczyl<a" . 

Znalazł się wprawdzie radny lecz nie-"towa­
rzys:z.", który wyjaśnił rad. p. Wierzbickiemu na czem 
polega owa różnica. 

Na tymże sławetnem pOSIedzeniu uchwalono 
również: 

I) podwyższenie podatl{u od alkoholu o 100% 
2) nowy szpitalniany podatek wynoszący iak 

o\wlo 3GOOO zł. rocznie. 
Znalazły się Więc środld, I<tóre w zupełności 

pokryją, a nawet znacznie przewyższą uchwaloną 

podwyżką dygnitarzy Magistratu . Inna coprawda spra ­
wa skąd podatnicy na to wezmą, lecz to "burżuje" 
Więc n iech płacą, bo od tego są. 

KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t Ptqtek N. M. P. Różańcowej 
Sobota Pelflgji Rir~idy Wd. 
Ntedziela Dyonizego B. W. 

x. 

Ponzedzialek Fr. Bor. Roc. zw. pod Choe! 
Wtorek Placydy i Zenady P. p. 
Sroda Maksymiljana B. W. 
Czwartek Edwarda Kr. W ęg .. 

WschÓd słońca 6.02. Zacpód Q.45. 

Notatnik historyczny. 
6·X-1918 r. Umiera Władysław Tarczyński za­

lożyclel muzeum w Łowiczu. 
11 X·1914 r. W niedzielę o godz. 2 popolu­

dniu Moskale opuszczają miasto, paląc mosty. 
O godz 5-tej zajmując bJWicz Niemcy. 

12 X-1557 Arcyb. M. Dzierzgowsl<i ery~ował 
Kaplicę przy zamlw łowic\{im. ' 

14-X-1917. Niemcy zrabowali organy z kościo· 
la popijarskiego. 

15-X·1917. Odbył się uroczysty obchód' koś-
ciuszl<owsl<i. . 

15-X-1806 Ustanowiono francllsl<ą komendę 
miasta; a I<omendant Le Blank stanął na kwaterze­
u A. Zawadzkiego, najzamożniejszego kupca lowie 
kiego. . 

16 X· 1(568 Arcyb. Praimowski KO:1seluuje Ko-
legjatę pod wezwaniem Wniebowzięcia N. M. P., 
przydawszy za patrona św. Mlko/aja. 

21· X·1793 Przybył do Łowicza Fryderyk Wil­
helm, król pruski. i stanąl kwaterą na Starym Ryn­
Im w domu pod Nr. 13. urZądLll przegląd wojską, 
był przyjmowany przez. ks. ks. Radziwil1ów obiaden' 
w Niaborowie, podejmowali go także kS.I{s. Misjo­
narze, a następnie sam bal wyprawiI, jak o tern 
świad.:zy rachunel< nieuregulowally u Impca A. Za­
wadzidego. Pobyt króla trwał ogółem dwa dni. . 

~1-X·1917. Ks. Jan Niemira, dz.ekan, dokonał 
powtórnego pOŚWięcenia kaplicy po-misjonarskiej, 
przez Mosl<ali na cerl<iew. 

- Pokaz rolniczo-handlowo-hodowlany w Łowiczu_ 
W dniu 7 b. m. rozpoczął się dwudnIOWy pokaz roI· 
niczo·handlowo-hodowl,my na terenie Szkoly Rolni­
czej na Blichu. 

OtwarcIa pokazll mial do!wnać Prezydent Rze· 
czypospolitej Pan Profesor Dr. Ignacy Mościcki w to­
warzystwie p. p ministrów, lecl nie przyjechal i wstę­
gę przeciął Minister Rolnictwa p. Niez~bytowsl<i 
W asystencji pp.: dyr. depo Mikołowskiego-Pomor­
ski ego, gen. dyw. Mackiewicza} wojewody Soltana 
i Komitetu Poi\azu wraz z zaproszonemi gośćmi. 

Sprawozdanie szczególowe z pol\azu podamy 
w następnym norze. 

- Z ostatniej chwil.. W koncercie niedzielnym 
w dn. 9 b. m. ,organizo\·lanym przez T·wo Obrony 
PrzeciwgaZOWej, bierze udział pianista i śpiewał" 
Janusz Lasl<owslii z Warszawy; Niezwykle interesu­
jący program. 

- Koncert. W nadchodzącą niedziet.ę dn g/X 
odbędzie się koncert pod kierunkiem por. Waltera 
w kinie 10 p. p. o ~odzinie 13 (pierWszej), zaraz 
po nabożeństWie! Czysty dochód na budowę szkoły 
dla instruktorów przeriwgazowych. Obywate'le! Popie· 
rajcie obronę przeciwgazową kraju. Bilety wcześniej 
lIabywać można W Cafe Polonjl; w dniu koncertu 
przy I<asie od godziny 15. 
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Odwołanie zapowiadanej wycieczki P. T. K. do 
Nieborowa. Zarząd Oddziału Pol. Tow. Krajoznaw­
,czego Iwmunil\Uje, że wobec bralm po dzień dzi­
siejszy 8 X jakiejkolwiE'l< odpowiedzi na pismo skie­
roWane w dniu 2:2 września do AdministraCJi dóbr 
ks. Janusza Radziwiłła w Nieborowie, zamierzona 
wycieczka do N ieborowa w bieżącym sezonie nie 
dojdzie do skutku. 

Należy jednak mieć tę nadzieję, że z wiosną 
przyszłego roku będzi emy mieli możność dzięki 
uprzejmości Administracji dóbr Nieborów poznać 
pałac, zbiory i park ks. Radziwiłłów. 

- Brak kąpieli. Z nastaniem zimna odczuWa 
' się w mieście brak I{ąpieli. Magistrat uruchomia l<ą­
piele dopiero na ś wi ęta Bożego Narodzenia, czyli, 
od września do grudnia mieszkańcy są pozbawieni 
ciepłych kąpieli i za naszem pośrednictwem zano· 
szą prośbę do Rady Miejsl<iej, aby wpłynęła na 
otwarcie laźr:1I i Wanien choćby ze względu na hi­
gjenę mfeszl{ańców. 

Ofiary. 
Na powodzian. 

W Nr. 40 blędnie wydrukowano: 1/ K. Ryb.accy 
na cmentarz zl. 5, powinno być: na powodzian zl. 5, 
na cmentarz zl. 1. Antonina Kolaszyhska zł. 10, 

_Zofja Trawińska zI. l, Odr1zia/ Lowickiego ZWiązku 
-Ziem ian zl. 500 (zI. pięćset). 

Na uporządkowanie cmentarza. 

Zofja TraWińska z1. 1. 

Na Ligę Obrony Powietrznej Państwa . . 

Stanisław Dnukowski zł. 20. 

Podziękowanie. 
Oddział Lokalny Zrzeszenia Patronatów Młodzie­

' ży w Łowiczu tą drogą sJdada serdeczne podzięko­
wanie Wszystkim, którzy się przyczynili ofiarami 
pieniężneml i nie żałowali swej pracy W ~rzyjęciu 
wycieczl<i St.ow. Mlodzidy ze Zlotu w Zychlinie 
do Łowicza, a W szczególności pao:om: Chmieliń­
skiej, Trawińskiej, OSińsl<iPj, Dietrichowej; pariOm 
Balcerowi, SokolewiczoWI i Blum·K wiatkowskiemu 
oraz p. Kol<czyńskiemu za serdeczne przemówienie 
W czasie obiadu. 

Zarząd OddZIału Lokalnego 
Stow. Młodzt'ety. 

Z kraju. 

-z- Profesor gimnazjl!lny oskarżony o komunizm. 
Rozpoczął się w Piotrlwwie olbrzymi proces przeciw­
ko 20 oskarżonym człoJlkom jwmitetu komunistycz­
nego z Radomska. Wśród oR!iarżonych znajduje 
się prof. ~imllazjalny dr. MaszolsIci. Do sprawy po­
wolano 86 świadków, m. in. posłów partyj Chłopsliiej 
i posłów komunistycznych. 

-z- Niezwykły wypadek telepatji. Z Poznania do­
noszą o wypndku telepatii, który miał SIę zdarzyć 
obywatelowi tamtejszemu' Foltańskiemu. Obywatel 
ten wysł?l małźonl<ę z dziećmi do swojej posiad/oś­
ci wiejskiej, sam ZtlŚ pozostał w mieście dla załat­
Wienia interesóW. Pewnej nocy zbudziło go mocne 
dzwonie nie telefollu . Ujął więc sluchawkę i uslyszal 
w niej głos żony: "Przyjeźdtaj natychmIast i zabierz 
dzieci.. Niech nie płaczą nad memt zwłokami". 

Foltańsl<i wiedział, że W jego posiad/ości 
niema telefonu, zatelefonował przeto do centrali 

z zapytaniem "I<to telefonował do niego i otrzymał 
odpowiedź, że z nikiem go nie łączono. Doczeka­
wszy rana, pojechał na wieś i zastal tam żonę bez 
życia. Jak się okazało, umarła na anewryzm serca, 
a czując, że słabnie, wyraziła pragnienienie połącze­
nia się jeszcze telefonicznie z małżonkiem. Nie 
można bylo jednak tego zrobić, ~dyż !1ajbliiszy te­
lefon znajdował się w odległości 12 wiorst. 

·z- Ciekawe zjawisko. Z pow iatu Kossowskiego 
donoszą, tE' na killul dni przed katastrofą powodzi, 
zauważono w nocy na niebie ognistą kulę, która pO' 
pewnym czasie rozdwoiła się i odsłoniła czarny krzyż. 
Zjaw1sko to wywolało silne przygnębienie, albowiem 
ludzi e tWierdzili, że ZWiastuje ono jcatastrofę powo· 
dzi- gradu lub zarazy. 

- Zjazd Kierawników Sekcji Młodych Obozu Wiel­
kiej Polski we Lwowie. Wlaściwy zjazd i jego onra­
dy rozpoczęły się UJ sali Stowarzyszenia Kupców Pol­
skich. Na zjazd przybyło 40 uczestników reprezeu­
tujących całą Wschodnią Małopolskę, Midly one 
charakter poufny. Przewodniczył red. T. Bertoni, 
I<tóry otworz.vl obrady j wezwtlł kierowników dla skła­
dania sprawozdań z działalności młodych. Ze spra­
wozdań wynika, że ru.:h młodych rozszerzył się w ca­
lej dzielnicy wschodnio-małopolskiej r zdobył opin­
ję i sympatję calego młode~o pokolenia. Wszędzie 
w głównych ośrodkach dzielnicy, jak i w pomniej­
s7ych miastach młodzi zorganizowali się w sZeregach 
O. W. P. 

-z- O. W. P. we Ws~hodniej Małopolsce stwierdza, 
że ogół młodego pokolenia, na zew zjazdu lwowskie..' 
go w kwietniu b. r. solidaryzował się W pełni z ideą 
i programem Obozu Wieikiej Polski. 

Obecnie wobec szczególnre poważnej dla pol .. 
skości chWili na kresach, Zjazd wzywa wszystkich ' 
młodych Polaków szcze~ólnle w trzech wojewódz­
twach Wschodniej Małopolski do l<arnego sl<upienia 
się W organ 1zacji O. W. P. celem należytej i sku­
tecznej obrony praw polslilch. 

Zjazd imieniem młodych PolakóW przesyła Ro· 
manowi Dmowskiemu, jako wodZOWi Narodu Polskie­
go, wyrazy holdu i bezwzględnego posłuchu. 

Uchwały przyjęto hucznemi oklaskami. N Btrój 
zjazdu i prze~tąd pracy dowodzi niezbicie, ze ruch 
młodych i jego rozma ch daje pelnią uręl<ojmię zwy· 
cięstwa Obozu Wielkiej Polski. 

-z- T. N. S. W. przeciwne ruszczeniu Szkół. Zl 
Lwowem donoszą; Towarzystwo Nauczycieli Szkół 
Srednich i Wyższych powzięło tu obszerną uchwdłę: 
w której stwierdza, że wprowadzenie do ~imnazjó~ 
polskich przymusowej nauki języl<a ruskiego, przy 
równoczesnem (jgralliczeniu zal<resu języka polsl<ie­
~o nie jest podyktowane myślą pedagogiczną, lecz 
jest Wynikiem tendencyj politycznych obecnego rządu. 

Dalsze I ezoluCje stWierdzają, że wśród nauCL.y­
czycielstwa panuje rozgoryczenIE-: z powodu zmian 
osobowych w administracji szkolnej, wywołujący.::h 
dezorganizację II) szlwle na całym polskiem Wscho­
dzie, tern niebezpieczniejszą, że posiadają one prze­
ważnie rugów prJlitycznych. 

Nauczycielst wo zastrzeżone jest nie mniej 
tem, te sl<ąpe jego zdobvcze na polu uprawnień 
pragmatycznych, zostały drogą dekretu z daia 15 ltp­
ca unict:!stwione. 

Ze świata 

6 Upały w Ameryce. W Chicago zmarło na 
porażenie słoneczne 55 osób. Upały trwają i docho­
dzą 90 stopni; przy tern daje się odczuwać brak wody 
do piCia. 

Ó Gradem kul zmuszono rQbołników do uleołoścł. 
Z Lenln ~radu donoszą: W skutek stajl<u róbotnlków 
elel<lrowni, którzy żądali przywrócenia 8 godz. dnia 
roboczego elel<trownlę obsadzono wojskiem. 
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Na tern tle doszło do starcia wojska z ropotni­
karni, w wyniku czego kilkunastu robotników zabito, 
killwdziesięciu raniono. 

Robotników zmuszono do zaniechania straJku 
i powrócenia do pracy. 

6 Trzęsienie ziemi na Krymie, spowodowało 
W mieście Bałakławie, że prawie połowa domóW le­
gło w gruzach. 

O WilII111m przepowiada wojnę. Zdaniem ex-
cesarza rozbrojenie jest niemożliwe, gdyż za 10 lat 
wybuchnie nowa wojna, Idóra co prawda trwać bę­
dzie 48 godZin, lecz w ciągu tego krótkiegD czasu 
zdoła doprowadzić do zniszczenia wszystkich kra· 
jów, niedostatecznie pod względem wojskowym za· 
bezpieczonych. 

Mając na uwadze gazy trujące, jest to możli· 
we (przyp. red.) 

O Skutki trzęsienia ziemi w Japonji, łł1cznie 
z taJfunem czyli orkanem morskiem, spowodowa· 
ło zatopienie 425 różnych okrętów i 263 osób 
Rząd japoński nakazał żałobę narodową. 

6 Trz,sienia ziemi zapowiadają koniec świata. 
Angielski uczony sir Ryszard Gregory, wywodzi, iż 
skorupa ziemi - \" miarę ochładzania się - tworzy 
potężne łySy na swej pOWierzchni. Jedna z takich 
rys formuje się obecnie na Iinji: Atlantyk, Europa 
Srodkowa, Turkiestan, Japonia. Temu właśnie przy· 
pisać należy ostatnie trzęsienie ziemi w Turkiesta­
nie, Japonji, na Kaukazie, Krymie i w Palestynie. 
Na Hnji tej, zdaniem gpologa angielskiego, nastąpi 
jeszcze w tVń1 roku straszltwe trzęsienie. 

O Walka z modą w Belgradzie. Duchowieństwo 
prawosławne w Belgradzie wstępuje w ślady episkopa· 
tu katolickiego, wypOWiedziało walkę niemoralnej 
modzie. Organ cerkiewny domaga się wydania pra­
wa: zabronić kobietom noszenia sukien krótszych 
niz 25 cm. nad ziemię, po 2-gie dozwolić nosić 
krótkie włosy tylko dziewczętom, które nie UKoń­
czyły 15 lat, po 5·cie, zakazać kobietom pal i ć pu­
blicznie. 

Doprawdy! dawniej z takiemi oryginalnemi mo­
dami można się było spotkać tylko na Towarowej 
w Warszawie. 

Turcja szanuje niedzielę. Rząd turecki wydał 
rozporządzenie, według którego ze względów prak­
tycznych za dzień odpoczynku uznana będzie nie­
dziela, zamiast dotychczasowego piątku. 

6 Zmierzch Europy? Główny uczony rosyjski 
profesor Morozowlcz wygłosił w Bdgradzie odczyt 
wysuwając twierdzenie, iż skorupa ziemska Północnej 
i SrodkoWej Rosji już W niedalel<iej przy~złości ob­
niży się tal< dalece, iż terytorjum to 7.ostanie zalane 
przez wody. 

Likwidacja Hufca harcerskiego. 
Jak grom z jasnego nieba spadła na mnie wia­

domość' że Hufiec harcerski kSięstwa ŁOWickiego 
został zlikwidowany. Więc napróżllo 1<i1kuletnie wy­
si/l<i jednostek, które pragnęly dobra Harcerstwa? 

Drużyny znowu mają chodzić .samopas", a pra­
ca ich niezogniskowana czy wyda owoce? A wszy­
stko to z przyczyny braku człOWieka, którVby sta­
nął na czele młod:ieży i pOWiódł ją ku idealof!1. 

Harcerstwo W ŁoWiczu już dawno chorUJe na 
'brak ludzi do prowadzenia pracy wśród Ol/odzieży. 
Jak tylko który harcerz osiągnie \\Iyższy stopień 
i wyszkolenie harcerskie, wtedy ucieka z naszego 
miasta, bo skończ}ł szkołę Więc idzie na posadę lub 
na wyższe studja, a harcerstwo w Łowiczu co się 
trochę udoskonaliło, to znowu upadnie, gdyż dusza 
ich uleciała. W roku 1925 po otrzymanIU matury 
seminaryjnej miałem nadzieję otrzymania posady 
W ŁoWiczu, więc postanowiłem zaWiązać hufiec har-

cerski. Komenda Chorągwi zgodziła się chętnie 
i otrzymałem nomina cję lIa komendanta hufca. Lecz 
niestet}! Posady w Łowir.zu nie otrzymałem. Mu­
siałem wyjeżdżać do Kiernozi. Komendy hufca więc 
nie uduło mi się stworzyć. Ale dążność do zjedno­
czerlla się, do wspólnej pracy, tkwiła już wśród star­
szych i młodzieży od 1923 r. Pamiętam te czasy. 
kiedy jako drużynowy po I<ilka ~odzin spędzałem 
na zebraniu \l.szyst\{ich drużynowych, gdzie przepro­
wadzaliśmy dyskusje oraz p~ojektowaliśmy założenie 
hufca. I kiedy to dążenie stało się realne, l<iedy 
dZięki pewnym ludziom dało się zorganizować hu­
fiec w Łowiczu I<tóry wydał już OWoce ma on być 
zlikwidowan} ? 

Czy społeczeństwo w Łowiczu tak mało inte­
resuje się młodzie~ą, że nawet ni~ Widzi tej katastro­
fy dla harcerstwa? Przecież młodzież to prz)'szłość 
naszal 

Jeżeli nią się mało interesujemy t. z. nie dba-o 
my o przyszłość" Przez dwa lata mało udzielałem się 
pracy hal cersl<iej, zajęty pracą w innych organizacjach,. 
ale ~dy harcerst\Vo ma powrócić znów do wegetacji, 
pomimo; że jestem oddalony od ŁOWicza 20 km. 
wracam do pracy wśród młodzi harcerskiej, gdyż 
jako jeden z najstarszych harcerzy, nie mogę i nie chcę 
dOPUŚCiĆ, aby hufiec zostal zlikWidowany! Mam wra­
żenie, że wielu dawnych i teraźniejszych, starszych 
i młodych harcerzy podziel! moje zdanie i wspólne· 
mi silami nie pozwoli, aby hufiec zostal zhkwido-· 
wany! Może jednak i społeczeństwo starsze zasta­
nowi się nad młodzieżą? 

W. Wiercioch 
Harcerz Rzeczypospolitej .. 

(Przyp. Red.) W imię dobra calego Harcerstwa 
użyrzyliśmy głosu W. Wierciochowi W tak palącej 
spraWie, chociaż z p. W. nie jesteśmy jednomyślni 
w innych kwestjach. 

POCIESZAJĄCY OBJAW. 

Pierwszy Zjazd Delegatów Kół Krajoznawczych Młodzieży 
który odbył się w Krakowie podczas Zielonych Swiąt, dowiódł, ż:· 
po długiej martwocie powoj ennej, wzmaga się na nowo w Polsce 
ruch krajoznawczy w szeregach młodzieży szkolnej. Zjazd kra­
kowski liczył 200 delegatów, reprezentujących at 34 Koła, roz­
siane od Dzisny i Wilna po Cieszyn, Krzemieniec i Grudziądz" 

Równocześnie ze Zjazdem otwarto wystawę krajoznawczą na 
którą złożyły się mapy, wykresy, skamienieliny, fotograf je, rysunki, 
zdobnictwo, modele oraz oryginały etnograficzne, zebrane przez 
Koła młodzieży w Białej, Bochni, Brzozowie, Cieszynie, Krakowie, 
Krzemieńcu, Piaskach Luterskich (szkoła powsz.), Tomaszowie 
Maz., Warszawie i Wilnie. UrządzeRie wystawy było bez zarzatu 
a wartość eksponatów stała na bardzo wysokim poziomie, czeg~ 
dowodem jest fakt, że jeden wystawiony zbiór rysunków zamków 
drewnianych przy drzwiach, wraz z opisem, drukowany będzie 

w wydawnictwach Polskiej Akademji Umiejętności. 
Obrady zagaił prof. L. Węgrzynowicz twórca i niesŁrudzony 

organizator Kół K. M. Na honorowego przewodniczącego Zjazdu 
powołał p . Seweryna Udzielę, dyrektora Muzeum Etnograficznego 
na Wawelu, a pa przewodniczącego obrad dyr. Dybczyńskiego •. 
Po sprawozdaniu z działalności Kół K. M., wybrano Komisję 

K. K. M. z prof. Węgrzynowiczem na czele i omówiono w żywllj 

dyskusji wiele spraw organizacyjnych. Wielkie zainteresowanie 
wzbudził referat prof. Uno Warsz. Włodz. Antoniewicza o zbiorach 
Kół K. M., w którym prelegent wypowiedział się za współpracą 
młodzieży ze stolicznemi lub wojewódzkiemi mu:teami, a nato­
miast pr.zeciw rozproszkowaniu okazów kultury ludowej po szkol­
nych muzeach, za:lwyczaj prymitywnie urzędzonych. 

Popołudniu zwiedzali delegaci Muzeum Etnograficzne, opro­
wadzani przez p. S. Udzielę, oraz zamek i wystawę arrasów, przy­
czem cennemi objaśnieniami służył młodym krajoznawcom dr. Mo­
,elowski. Miły i serdeczny nastrój zapanował wieczorem na wspól-­
nej kolacji, podczas której przygrywała gościom orkiestra uczniów 
Państw. Seminarjum Naucz. w Krakowie. Wieczór okrasiły pro-
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dukcje uczennic Gimn. rządowego w Krakowie, które odegrały kra_ 
kowskie wesele w strojach ludowych oraz młodzieży gimnazjum 
im. A. Mickiewicza w Wilnie, które odśpiewały kilka inscenizo­
wanych pieśni białoruskich. Nie brakło nawet wesołogo żywego 
dziennika, który ad hoc spreparowała dowcipnie jedna z krako_ 
wianek. 

W drugim dnill Zjazdu prof. J. Zaćwilichowski wygłosił 

referat o organizacji zbiorów biologicznych, który zapalił młodych 
krajoznawców do tej pracy, tak mało dotychczas uwzględnianej 

w działalności Kół Krajozn. Po zwiedzeniu Zakładu Zoolog. Uniw. 
Jag. i zbiorów Muzem Fizjograficznego Akad. Um., przyczern obja­
śnień udzielał znany entomolog pułk. Niesiołowski, wygłosił prof. 
Dr. Kaz. Nitsch dłuższy referat o zbieraniu słownictwa ludowego. 

Trzeciego dnia odbyła się wycieczka do Wieliczki. Niektóre 
Koła Krajozn. jak np. Krzemienieckie, bocheńskie i tomaszowskie 
chcąc pozostawić po sobie pamiątkę w Krakowie, ofiarowały częśĆ 
swych eksponatów do Muzeum Etnogr. na Wawelu. 

Pierwszy Zjazd Delegatów Kół K' M. budzi otuchę w star­
szej generacji miłośników ziemi ojczystej. Idziemy ku lepszemu. 
Młodzież po długiej apatji budzi się. Ma swój ideał, ma swą or_ 
ganizację i pracuje. To właśnie jest objawem pocieszającym. 

Chrześcijańska Pracownia Czapek 
uCłniowskich, cvwilnvch i wojskowych 

Narodo\\lej Organizacji Kobiet 
została przeniesiona 

na ulicę Zduńską ffg 10 
skl e p - tr'ont. 

Wykonywa się wszelkie zdmówienia i przeróbki. 

Ogłoszenie. 

Komitet Budowy przy remoncie urzędu pocz­
towego w ŁOWiczu o~łasza przetclrg na dodatkowe 
ruboty budowlane. Przedsiębiorcy, życzący sobie 
stanąć do przetargu mogą zapo zllać się z planami, 
z warunkami przetar~u I otrzyma.: ślepe kosztorysy 
w urzędzie pocztowym w Łowiczu. Rozpalrzenle 
ofert nFIstąpi 22 października (sobota) o godzi nie 
12-te i. Do tego termmu przed!:lębiorcy mogą skła­
dać oferty W zapieczętowanych I<opertach z napi­
sem "oferta na roboty budowlane przy remoncIe 
poczty w ŁoWiczu" na ręce Naczelnil<a Urzędu 
Pocztówego prze\\' odniczącego Komitetu budowy. 
Do oferty rlależy dolączyć pokwitowanie Kasy Sl<ar· 
vowej na wpłacone wadjum w wysokości 1 % sumy 
oferowanej Komitet budowy zastrzega sobie dowol­
ny wybór oferenta. 

Kinematograf "Eos" 
W sobotę dni a 8 X pocz. o godz. 7 i 9 
W niedzielę dnia 9 X pocz. o godz. 5, 7 i 9. 
W poniedziałek dnia lO-X pocz. o godz. 7 i 9·ej. 

urjer Car ki 
Serja II-g a w 10 ciu wielkich aktach 

(streszczenie serji I ej). 

Wedlu~ p ,)Wieści Jules Verne'a p. t. Miche1 Stra­
goff. Najpotężniejsze arcydzieło sLtul<i kinemato-

graficznej produl<cji parysl<iej. 
W roli tytułowej IWAN MoziuCHIN 
W roli Nadi-NATALJA KOWANKO 
W roli cara Aleksandra Il-GAJDAROW 

Nad program farsa. 
D l a m lo d z i e ż y d o z w o lon y _ 

W poniedziałek odbędą się przedstawienia o g.7 i 9. 
Uwaga: wkrótce "QUO V"DIS". 

Kino Wojskowe l O p. p. 
W p i ątek dnia 7.X. o ~odz. 19 (7) wieczorem. 
W sobotę, dn. 8.X. o godz. 17 (5),19 (7), i 21 (9) wiecz. 
W niedzielt;, dn. 9.X : o ~o dz. 16 (4), i 18 (6) popoI. 

Od godziny 8 ej wieczorem Zabawa taneczna 
za zaproszeniami. 

W poniedziillek, dn. 10 X. o godz. 19.30 (7.30) wiecz. 
wyświetli film p. t. 

VAL'EJNCIA 
Gwiazda Nowego Yorku. 

Konflikt sławy i miłości. 
Jak olśnić tlum? Jak podbiĆ masy? 

1 l\{ zostać gWiazdą? 
Pełen emocji dramat uroczej dziewczyny W 7 aktach. 
W roll glównej: Rdsowa Australljka OLIVE BORDEN. 

Nad pro~r;:Jm farsa w 2 al<tach. 
dnIU 11, 12 i 13.x.· 27 r. wyświetlane będzie: 

,.Dolar Spryt i troche szcześcia" 
dramat W 8 al<tach I nad program I<OOIedja 2 aktach. 

'l[lYPI'O' rkl'nmU Antoniemu zamieszl<al~mu przy. ut. 
~ . ~ r; Długlei Nr. 9 w ŁOWICZU zaginął 
paszport, Wydany w Łodzi za czasów okupacji nie­
mieckieJ. _~~? 

'l[lnpanłoak Roch zgubił książec~l\e. VJ.oJ ~ I{Q wą wy­
~ r; ~ną. W P. K. U. Skierniewice. 3-1 

Knllnr Leon z~ubił dol<u~enty . wcjsko we wydane 
r; r; przez P. K. U. Skierniewice. 3-1 
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~ ODDZIAŁ w ŁOWICZU. ~ 
~ Biuro i Składy: ul. 3 maja M 13, telefon 26. n 
u Sklep: ul. Nowy Rynek .i~ 11, telefon 56. ~ 
~ Subfilja: w Głownie II I f,owicza, ul. Kościuszki, tel. 4. ~ 
~ poleca po cena~h konkurencyjnych: ~ 

~ ~ Plug~ !!~~~l~ty~a~!~~!~;~~, Ż~~!~~~~~Siar- ~ 
~ ~ ki, grabie konne, kartoflarki, młocarnie, traktory, ma- =' fi 
~...... neże, wialnie, młynki, tryjery, siewniki, maszyny i na- IW ~ 
~.~ czynia mleczarskie oraz części do powyższych maszyn : fi 
~ ~ i narzędzi. n I 
~.;; Nawozy Sztuczne ~ I 
~ c: Superfosfat, żuzle, kainit, sól potasowa, saletra, azoi- ~ 
U "C niak, wapno rolnicze, fosforyty i t. d. ~ ~ 

ł E' ZBOŻA SIEWNE i NASIONA :: ~ 
~ <:> Żyta, pszenice, .ięczmienie i owsy różnych odmian ~ ~ 
~ N i hodowli oryginalne i odsie,vy. Nasiona roślin ogro- : 
~ fIj dowych, polnych i łąkowych. 

~ ~ Pasza treściwa, sól bydlęca i slołowa, worki, plaodeki, płachty .... ~ 
~ ~ Węgiel, nafta, drzewo opało::,h:~:·s, wapno, cement, papa i smoła = ~ 
~._ dachowa, smary i ol eje, benzyna, gwoździe, żelazo, blacha, stal oraz ::z:- M 
~ =. wszelkie inne artykuły techniczne i budowlane. : G 
~ Naczynia kuchenne żelazne, emaljowane i .aluminiowe. ~~ ~ 

~ ~ Narzędzia gospodarskie i przybory rzemieślnicze. :- ~ 

~ ~ Amunicja myśliwska. __ ~ 

~ ~ Sprzedaż za gotóflJke I na kredyt na d020dnyclt e. ~ 
~ ~ Kółkom i Stowarzysze~o~~~~n~c~~~ specjalne ustępstwa. . 15. 
~~ce::::;;:g;;: _ łe;::;gg;::s;;:e:;:::;;;;;s;e:::::;:;;;;;sS!!:le=;;:s;~a x:: SJ~l?:;;:::g;;;;;:ĘSJ~5 

l{edaktor Edward Nowakowski. UruK K. t<}backiego W ŁoWiczu. Wydawca Karol Ryba~ 
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